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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany pranum araty i
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mieś. zł. *•—, kwart ••—
z dostawą do domu . mi es. sł.2 40, kwart 7*—

Ha prowincji z prze
syłką pocztową . . . mi es. zł.2 40, kwart 7*—

^■ gran icą .mieś. zł. 5 — kwart. 15 ‘—

Nutn«r telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ni 504.044.

ADRES R ^ ;  j, ĆJi I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. zIMOROWICZA 15 I. p.

Listy nalcły tankow ać. — Reklamacja 
otwarta wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszaAi
Za 1 a i c r u  n llkactr. ( a s  cm. sier.) *  zw jK tjch  oftołzeniacfe gr. M, v nadesłaaem  i w nekrolofach gr. st, « kronice, rtper- 
tuar, d iia ł goipodarciy, paski w tekście gr. la , pod nagłów
kiem na ,ji*rw»Mj stronie z ł. f —.  Tabelar, csn j o (S ,jrc. dro- 
te). Za jed jo  słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1S, kupno 
i sprzedai słowo gr. ta, matrymonialne, korespondrncja 
prywatne słowo gr. 1S, dla poszukujących pracy g r . a.; 
Z sastrzełeniem  mieląc 1S prc. Zagraniczne o M prc. drośaf.

D r o ż y z n a .
O d pewnego czasu daje aie na wszy

stkich rynkach polsk>cih stwierdzić wy 
bitnie zwyżkowa tendencja wszelakich 
cen. Drożeją artykuły pierwszej p o 
trzeby jak chleb, mlekjo, mąka. nabiał, 
mięso, kaszt, mydło. Drożeją artykuły 
importowe jak kawa, herbata, kakao. 
Drożeją surowce i wyroby przemysło
we.

Tym rzeczom wypada s ę bliżej przy 
patrzeć albowiem posiadają one na* 
zbyt wielkie znaczenie dla życia całego 
niemal społeczeństwa.

Po pierwszle trzeba stwierdzić, że po 
oklresje kryzysu, gdy ceny wykazywa
ły spadek bardzo silny tak, że rentow
ność wielu dziedzin wytwórczych była 
mocno zacbwiana, pewien ruch zwyżko 
wy cen przynosi życiu gospodarczemu 
pewne ulgi. W  szczególności zwyżkę 
cen zbóż powitano z zadowoleniem, po 
nieważ przywracała w szeregi konsu
mentów całe podupadłe rolnictwo pol
skie. Fakt ten jest przez całe społeczeń 
stwo należycie doceniany. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że zasobność wsi 
jest źródłem dohrobytu miast.

Uwzględnić też trzeba takie momen* 
ty jak) ten, że niektóre artykuły impor
towane poszły zagranicą ogromnie w 
górę. Zianuc* kakaowe kosztowało 25 
szylingów — dzisiaj 50. kawa 28 szylin 
gów — dz*sftaj 41. Również pod) ożała 
herbata A zatym fala wzrostu cen na 
te artykuły obejmuje cały kontynent a 
nie tylko Polskę.

Ale jest i odwrotna strona medalu. I 
tak w ostatnich dniach notowania gieł 
do we zbóż spadły. Zwyżka cen procki* 
któw zbożowych, jaka zaznaczyła się 
przed kjlku tygodniami, od paru dni 
łagodnieje. Elementarny czynnik w 
transakcjach obrotowych — podaż po
prawia ąię, zwłaszcza, że z dniem 1 
marca b. r. wywóz mąki pszennej i żyt
niej został wstrzymany. Dla tego w tej 
dziedzinie wszełkiie dalsze tendencje 
zwyżkowe nie miałyby żadnej racji go* 
spodairczej.

Obserwuje się i inne fakty. Oto na
gle w związku złe zwyżką cen miedzi’, 
kauczuku, cyny, ołowiu itp. została 
podwyższona w końcu r. 1936 cena 
przewodów elektrycznych o  kilkana
ście procent. W  końcu stycznia b. r. za
znaczyła s5ę znowu kilkuprocentowa 
zwyżka. Ostatecznie przeciętna zwyż* 
ka przewodów elektrycznych wyniosła 
łącznie 18 proc. W  sprawę wglądnęło 
Ministerstwo przemysłu i handlu j p<’ 
zbadaniu rzeczy zażądało od zaintere
sowanego kartelu zredukowania zwyż 
ki o 4,5 proc., a kartel wcale prędko 
wyraził w tym kierunku swą zgodę.

Dała się zaobserwować pewna zwyż
ka cen cementu. Na skutek! akcii Mini
sterstwa przemysłu i handlu ustalono 
z miejsca maksymalną cene na cement, 
paraliżując tym samym wszelką akcję 
zwyżkową.

Dowodzii to, że nie zawsze konie
czność kalkulacyjna a często cheć wyko 
rzystania koniunktury dyktuje nagłe 
skoki cen. Szczególnie silnie należy po* 
tępić wyścig za cenami światowymi. 
Przemyśl mam po raz tłumaczy się wzro
stem cen surowców zagranica. Jednak* 
żc nie ma podstawy, by drożały te wy
roby, których podstawą Są surowce 
klrajowe. Tu mogłaby istnieć tylko zwy 
żka stopniowa j łagodna.

Dochodzimy do wniosków następu
jących: racjonalnalna zwvżka cen, zdol 
na przynieść dobre skutki ożywienia 
gospodarczego, zwalczana być nie mo* 
że. Natomiast tfzeba zwalczać wszelką 
drożyznę, która ma podłoże spekula
cyjne.

Senacka debata nad budżetem Min. Spr. Wew.
i Nin. Przemyślu i Handlu.

Warszawa. 9. 3. (P. A. T.) Na 
wczorajszym plenarnym posiedzenju 
Senatu przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego marszałek Prystor 
udzielił głosu przewodniczącemu korni* 
sji budżetowej sen. Rostworowskiemu, 
który nawiązując do znanego oświad
czenia min. Kwiatkowskiego o sianiu 
psychozy beznadziejności w komisji 
budżetowej Senatu — ośwadczył:

Odpieram z całą stanowczością tego 
rodzaju zarzuty postawione przez p. 
ministra skarbu. Godzą one w insty
tucję, którą nowa konstytucja postawi* 
ta wysoko w hierarchii naczelnych or
ganów państwa, w instytuqę, która 
niejednokrotnie dowiodła, że stojąc 
na straży swoich uprawnień i swojej 
godności, p ragną pozytywnej na lojal
ności wzajemnej opartej współpracy z 
rządem.

Zarzuty p. ministra Skarbu nie mogą 
zachwiać naszego głębokiego przeko* 
nania, żeśmy nałożonemu na nas przez 
kostytucję, przez akt naszego ślubowa
nia i przez zaufanie tej Wysokiej Izby, 
obowfązkowi w niczym nie uchybili 
((Huczne oklaski.)

BUDŻET M IN. SPRAW  W EW N Ę
TRZNYCH.

Po oświadczeniu sen. Rostworowskiego 
Senat przystąpił do debaty nad budże* 
tem Min. Spraw Wewnętrznych.

Sprawozdawca sen. G o l u c h o w -  
s k i, omawiając poszczególne działy 
pracy tego resortu, podkreśla szazegól* 
nie ciężkie położenie samorządu miej
skiego, który bardlo dotkliwie odczuł 
skutki kryzysu.

Omówiwszy dalej pokrótce działał* 
ność ZU S‘u, sprawozdawca wnosi o 
przyjęcie budżetu Min. Spraw Wewnę* 
trznych w brzmieniu uchwalonym przez 
Sejm, zamykającego się w dochodach 
kwotą 14,337.650 zł., zaś w wydatkach 
195,880000 zł

Sen. H o r b a c z e w s k i  podkreśla, 
że sprawa ukraińska oczekuje od dłuż* 
szego czasu rozwiązania. Pociągnięcia 
władz państwowych robią, zdaniem 
mówcy, wrażenie chwiejności i połowi- 
czności. To co się dzieje w terenie, nie 
odpowiada obrazowi idealnemu, jaki 
powinny przedstawiać stosunki polsko- 
ukraińskie.

Sen. F l e s z  ar o w a  zaznacza, że 
obecny minister spraw wewn. dokonał 
wielu szczęśliwych posunięć, usprawnił 
wiele dziedzin pracy, uczynił 3jaw‘- 
skitm  codziennym możność zetknięcia 
się obywatela nawet z wyższymi przed 
stawicielami władzy.

Podobnie jaki wielu innych senato*

rów, mówczyni otrzymała memoriał 
rodzin osób zatrzymanych w Berezie. 
Treść memoriału mówi o rzeczach bar
dzo ciężkich. Dlaczego nie postawić 
tej sprawy, jak (o się mówi, po męsku 
— zapytuje sen. Flesz,arowa. Albo rze
czy zawarte w memoriale sa fałszywe i 
wtedy należy wytoczyć wszystkim au
torom prooesy o wprowadzenie w  błąd 
opinii, albo memoriały odpowiadają 
prawdzie, a w takim razie trzeba to  po 
wiedzieć i uzasadnić konieczność tak 
strasznego środka. Niedawno byłam 
świadkiem jak gloryfikowano iednego 
z więźniów z Berezy. 'Czyż bereza ma 
za cel tworzenie bohaterów?

Sen. M a s l o w  zwraca uwagę, że lu* 
dność ukraińska na Wołyniu bardzo 
ofiarnie walczy z komunizmem. Konie
czna jednak jest zdecydowana i jedno* 
lita polityka rządu wobec uklraińcówi na 
Wołyniu. Witamy akcję płk. Koca i 
uważąmy. że może ona być z pożyt
kiem i dla narodu ukraińskiego w sen* 
sie wytknięcia zasadniczych w yraź
nych linij współżycia.

Sen. M i c h a ł o w i c z  cytuje kilka 
przypadków naruszenia obowiązujących 
norm prawnych, zaznaczając, że wypad 
ki takie zdarzają Sjję nawet pomimo 
częstych bezpośrednich interwencyj w 
terenie ze strony p. Premiera. Inter
wencje te przyjmowane są z wielką 
sympatią przez społeczeństwo i nawet 
największy przeciwnik nie może odmó 
wić p. Ministrowi spraw wewn. męskiej 
prostolinijności i wielkiego poczucia 
sprawiedliwości.

Sen. Kornke rozważa zagadnienie 
konsolidacji narodowej, wysuniętej ja
ko hasło w deklaracji pik. Koca i o- 
świadcza m. jn.: Jest rzeczą ważną, że
by w robocie tej uniknąć jednostron
ności i nie popełnjać błędów, które 
przekreślą hasła. Błędem popełnionym 
w Sejmie było tworzenie grup regio* 
nalnych posłów i senatorów. Był to po 
roniony pomysł, który mógłby łatwo 
doprowadzić w przeszłości do tego, że 
każde zagadnienie państwowe byłoby 
rozpatrywane z dzielnicowego punkltu 
widzenia. Jedną z pozostałości niewo
li są różnjice dzielnicowe.

Przeprowadzając konsolidację, 
wskazanym jest dążenie do stworzenia 
jednolitego typu obywatela, umiejące
go łatwo z sobą się porozumieć i 
współpracować dla dobra Polski. Jest 
to zadanie, które powinna spełnić 
szkoła polska.

Przystępując do konsolidacji i zespo 
lenia społeczeństwa trzeba realizować 
w ten sposób te hasła, żeby na jednej 
platformie znalazł się pracownik umy
słowy, robotnik i chłop.

Profesorowie rumuńscy protestują.
B ukareszt. 9 III. (PA T.) Zw iązek profe* 

sorów  uniw ersytetów  zw ołał nadzw yczajny 
zjazd w B ukareszcie. Profesorow ie wszyst* 
kich 4»ch uniw ersytetów  rum uńskich, w 
liczbie około  200 osób zaprotestow ali prze* 
ciwko znajdującej się obecnie w parlamen* 
cie now ej ustawie o w yższym  szkolnictwie. 
Protest um otyw ow any jest tym , że nowa 
ustawa godzi pow ażnie w prestiż uniwersy*

Większość naszego społeczeństwa 
żyje ze stałych, sztywnych zarobków
i o tej większości należy pamiętać.

G d .

tetów  i ogranicza w olność działania profe* 
sorów  w życiu pozaszkolnym .

Szereg uczestników  zjazdu ośw iadczył, :ż 
profesorow ie n ie  cofną się naw et przed za* 
stosow aniem  najdalej idących środków  p ro j 
testu, jak np. strajku, a naw et zabiegać bę* 
dą o audiencję u  króla, k tórem u przedsta* 
wią spraw ę i złoża protest. Delegacja pro* 
fesorów  udała  się do prem iera, zakładając 
sprzeciw  przeciw ko ustawie. W  m iędzy cza* 
sie ustawa przeszła w iększością głosów  w 
senacie dziś popo łudn iu , w czasie gdy zjazd 
jeszcze obradow ał. U staw a pow yższa prze
w iduje rów nież ostre represje przeoiwko eks 
cesom studenckim  i zabrania m łodzieży a* 
kadem ickiej brania udzia łu  w życiu polity* 
cznym.

BU D 2ET M IN . PRZEMYSŁU 
I H A N D LU .

Referent budżetu Min. Przemysłu i 
Handlu oświadczył m.in. w swym spra 
wozdaniu, że budżet ten charakteryzu
ją niewysokie wydatki w ogóle.

Polityka surowcowa w Polsce — za
znaczy referent — to nie jest to samo 
co polityka autarkiczna, musi ona mieć 
na celu możliwie największe uniezależ
nienie się naszego przemysłu przez po* 
parcie go na własnych surowcach.

W  dyslklusji sen. F l e s z a r o w a  
na szeregu przykładów zwraca uwagę 
na anomalię w dziedzinie naszego han
dlu zagranicznego. Sprowadzamy bo* 
wiem za poważne kwoty szereg surow 
ców mineralnych oraz ich przetwory 
których produkcja w kraju ma zupeł
nie sprzyjające warunki.

Sen. A l  ga j e r  omawia rolę, jaką 
winno odegrać rzemiosło w uprzemy
słowieniu kraju oraz trudności, z ja* 
kłmi ono s ę  boryka.

Sen. M a c i e j e w s k i  krytykuje 
politykę przemysłowców węglowych, 
twierdząc, że zaniedbali oni rynek we- 
nętrzfcy, nie wykorzystali dobrej ko
niunktury dla inwestycyj w kopal
niach.

Sen. S c h o r r  uważa, że najwła* 
ściwszym rozwiązaniem trudności go
spodarczych, związanych z przelud
nieniem jest uprzemysłowienie kraju, 
a nie piszczienie placówek żydowskich.

Sen. P e t r a ż y c k i  porusza sprawę 
złych warunków egzystencji oficerów 
marynarki handlowej. Stajemy wobec 
groźby, że nasze statki handlowe mogą 
zostać bez oficerów. Źródłem zła, są 
zdaniem mówcy — przestarzałe przepi* 
sy, które winny ulec zmianie. Sen. Pe
trażycki polemizuje następnie z wywo
dami przedmówcy, dowodząc, że żydzi 
nie są autochtonami.

Sen. L e c h n i c i k i  na cytowane 
przez sen Schorra nazwiska żydów za* 
służonych dla Polski, mówca przyto
czył w odpowiedzi książkę „70 lat 
wspomnień" Hipolita Kor win-Milew
skiego. A utor książki pisze m. in. „że 
hr. Orłowskiego odwiedził bar. Rot- 
szyld j wyraził mu zastrzeżenie ze stro 
ny narodu żydowskiego, idące w tym 
kierunku, żc jeśli delegatem Polski na 
kongres pokojowy zostanie pewien Po 
lak, b. poseł do Dumy, mający opinię 
antysemity, to naród żydowski będzie 
to traktował jako policzek pod swoim 
adresem i wyciągnie z tego konsekwen 
cje w stosunku do spraw polskich, fcra* 
ktowanych na tym kongresie. Izrael 
zastąpi Polsce drogę ku wszystkim pro 
jektom. Znajdziecie nas — mówił bar. 
Rotszyld — na drodze do Gdańska, 
do Sląsikla pruskiego i cieszyńskiego, 
na drodze do Lwowa i W ilna i na dro
dze do wszystkich waszych projektów 
finansowych. (Sen. Sehorr: Kto to mó
wił? różne głosy). Jeśli więc pan mówił 
o jednej stronie medalu, panie senato
rze Schorr — oświadczył mówca, to 
niech się pan zapozna z drugą, że my 
sziukamy właściwej drogi wyiścia za* 
równo z jednej jak i z drugiej sytuacji, 
niech to pana nie dziwi. (Huczne okla
ski)

N a tym dyskusję nad budżetem Mi* 
nisterstwa Przemyku i Handlu wyczer 
pano i posiedzenie zamknięto.
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TEATR WIEŁKL
W torek godz. 19.30 „M adam e Sans G ene‘‘

PO W SZECH NY TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

W torek godz. 19.30 „K siężniczka czarda, 
sza".

COLOSSEUM : Gościnne występy war,
szawskiego teatru 13 Rzędów.

W torek, dnia 9 b. m. goaz. S.15 wiecz. 
„Co w olno wojew odzie..." — rewia.

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Sam D oodsw orth".
C A S IN O : „Sam na  sam" z Paula W essely 
C H IM E R A : „M oja gw iazdeczka" i „Bo* 

katea-".
E U R O P A : „Ramona*1.
K O PE R N IK : „Szarża lekkiej brygady" 

(O rzeł krym ski).
M A R Y SIE Ń K A : „Szarża lekkiej b ryga ,

dy" (O rze! krym ski).
M E T R O : „D ziew czę z B udapesztu". 
M U Z A : „A n thony  A dverse".
PA ŁA C E: „O  czym marża kobiety". 
P A N : „Sylw etki".
PA X : „M ały m arynarz '1.
■RAJ: „B ędzie lepiej" z Szczepkiem i Torb 

kiem.
STY LO W Y : „Nie, całuj w  kin ie" i rewia. 
S W IT : „Łowca przygód" i „M ali boha, 

terow ie".
T O N : „C ygańskie dziew czę" i „F lip  i 

F lap".
LfG IEGH A: „G rzesznik mimo w oli" i

rewia.

FOTOPLAS11K ON. pt. Mar)ackJ 5. i
H iszpania.

— D ziś we wtorek, dnia 9 marca o godz. 
20.15 V H im y K oncert Filharm onii Lwowsk. 
k tó ry  ty lko w pierwszej połow ie będzie 
transm itow any, budzi olbrzym ie zaintereso, 
w anie, gdyż dyryguje Ignacy N eum ark, za. 
wsze u nas entuzjastycznie w iD -y . Ponadto  
solistą jest K azimierz W iłkom irski, k tóry  
zagra piękny koncert w iolonczelow y św iet, 
nego polskiego kom pozytora M aklakiew i, 
cza.

— Opeira — Teatr Wielki. D nia 10.go 
b. m. w ystąpi p. Ewa B androw ska * T urska 
w operze „Traviata z udziałem  pp .: A dam a 
D obosza i Zenona D olnickiego. Sensacją 
artystyczną będzie w ystęp p. A dam a D oł, 
życkiego, św ietnego dyrygenta i ulubieńca 
publiczności lw ow skiej, k tó ry  oprócz „T ra , 
v iaty‘* poprow adzi jeszcze „M adam e B utter 
fiy“ i „Straszny D w ór" w nowym opracow a, 
ni u.

Bilety do nabycia w kasie T eatru  W iel. 
kiego oraz w magazynie nut Seyfartha, ul. 
A kadem icka 6.

— Balet Joossa przyjeżdża. — D nia 
2 lipca upływ a dokładnie 5 lat od dnia, kie, 
dy bale t Joossa zd o b y ł pierw szą nagrodę na 
m iędzynarodow ym  i-onkursie tańca w P ary , 
tu  za rew elacyjny dram at choreograficzny: 
„Z ielony Stół", balet w ośm iu obrazach K. 
Joossa, muzyka F. C ohena.

O d tej chwili rozpoczął się 5.1 et ni zwycię- 
ski pochód tego zespołu poprzez wszystkie 
k raje E uropy i Am eryki. D yrekcja O pery  
W arszaw skiej zaangażowała obecnie Balet 
Joossa z początkiem  marca na tydzień galo. 
wycli przedstaw ień. -  U możliwia te  tem u 
zespołow i danie również dwóch przedsm , 
w ień w naszym  mieście, a mianowicie w 
dniach 15 i 16 b. m. w Teatrze W ielkim.

KOMUNIKATY.
— Związek Techników RP. Oddz. Iwow. 

ski. W  dniach 13,go i 14igo marca br. 
odbędzie  się w  W arszawie 8 ,my Zw yczajny 
Z jazd  D elegatów  Zw iązku T echników . O r. 
ganizacja ta  jest najliczebniejsza na terenie 
R zeczypospolitej, skupiająca techników , ab . 
so lw cntów  szkól technicznych ze średnim  
w ykształceniem . N a 'łerenie R zeczypospoli. 
tej znajdu je  się obecnie około  50 O ddzia . 
łów  i Kół. Zw iązek Techników był inicjato. 
r e n  stw orzenia  N aczelnej O rganizacji Stówa 
r..\ ,zcń T echników , mającej na celu między 
j«r.vm i zorganizow anie technicznego świata 
pracy d la  po trzeb  Państw a.

— K onferencja  w spraw ie eksportu  w y. 
lobów  polskich do A m eryki środkow ej 
(M exico, K olum bia). — Z  okazji p o by tu  
we Lwowie p. A leksandra W iesiołow skiego, 
b. referenta handlow ego K onsulatów  R. P. 
w Mexico i Bogocie (K olum bia), odbędzie 
v.t w sab Izby Przem ysłow o . H andlow ej we 
Lwawie we wtorek, dnia 9 marca b. r. o go . 
dżinie II»tej konferencja, celem om ów ienia 
możliwości eksportu p roduktów  polskich do 
k ra |ó w  A m eryki środkowe,

- -  Polskie Towąrz. Politechm .zne za
w iadam ia swych Członków , że we środę 10

w T .w a (Z im oro. 
Wicza 9) odbędzie się zebranie, na którym  
p. Inz. Z ygm unt Sarmsz Bielski, p rofesor A . 
kadem n G órniczej w  Krakowie, w ygłosi od , 
czyt p t.: „Niem iecke kopalnie 
wej G oście w prow adzeni przez C złonków  
i- studenci W yższych U czelni mile w idzia. 
ni.

KRONIKA MIEJSKA.
Ogień piwniczny. W czoraj w ieczorem po . 

w stał pożar w  piwnicy realności p rzy  uh 
H ausnera l l a .  Straż pożarna ogień ugasiła.

A resztow ania. D o aresztów  oddano  H en, 
rvka B raunsteina z Z am arstynow a, za kra, 
dzież kieszonkow ą, dokonaną 4 bm. na p la , 
cu T eodora  na szkodę M arii M asnej oraz

Nowa ustawa drogowa uporządkuje 
nareszcie administracje naszyth dróg.

fundusze ogólno.pań.W  związku z wniesionym ostatnio 
do Sejmu projektem ustawy drogowej 
ukazał się szereg wiadomości, jakoby 
rzeczą przesądzoną było przerzucenie 
na samorządy obowiązku utrzymywa, 
nia około 11.000 km dróg dotychczas 
utrzymywanych przez Państwo.

Dowiadujemy się ze źródeł miaro, 
dajnych, że sprawa ta przedstawia się 
w obecnej chwili w ten sposób, że 
sieć tych dróg obejmująca obecnie o, 
kolo 17.500 km dróg państwowych by, 
ła ustaloną w latach 1921—1922, kiedy 
nie było jeszcze wiadomym, jak ułożą 
się w przyszłości stosunki gospodar. 
cze oraz warunki ruchu i które z dróg. 
zaliczonych wówczas do państwo, 
wych, będą w przyszłości miały pod 
względem ekonomiczno , komunika, 
cyjnym znaczenie odpowiadające tej 
kategorii dróg.

I rzeczywiście w trakcie 15,lecia o, 
kazało się, że rozplanowanie sieci dróg 
państwowych nie odpowiada wymo, 
g°m.

Podobnie zatem, jak to miało osta, 
tnio miejsce w niektórych innych pań, 
stwach, zachodzi również i u nas po, 
trzeba poddania rewizji tej sieci, ce
lem przeklasyfikowania dróg na kate, 
gorie, właściwe ze względu na znaczę, 
nic oraz charakter ruchu na drogach.

Jakkolwiek projekt ustawy zalicza 
się definitywnie do dróg państwo, 
wych na razie około 10.000 km dróg, 
jednakowoż pozostałe drogi przez o, 
kres pięcioletni nadal będą utrzymy, 
wane z funduszów państwowych, zaś 
p o  tym okresie bezwątpienia znaczna 
ic h  część definitywnie zostanie uzna, 
na za państwowe. Potrzebny jest je, 
dnak 5,letni okres na ustalenie sieci, 
jeśli przy rewizji nie mają się powtó
rzyć takie błędy w zaliczeniu dróg. 
jakie miały miejsce w latach 1921—■ 
1922. W  okresie tym będą wykonane 
szczegółowe pomiary ruchu na dro, 
gach, co pozwoli na należyte przeana, 
lizowanie sprawy. Już dzisiaj można 
jednak powiedzieć, że długość dróg u, 
trzymywanych w przyszłości przez 
P a ń s tw o  p r a w d o p o d o b n ie  d o c ią g n ie  
do 15.000 km.

Natomiast nie ma żadnego uzasad, 
nienia rzeczowego, aby wszystkie dro, 
gi samorządowe w województwach po 
łudniowych, o znaczeniu prawie bez 
wyjątku lokalnym i kwalifikujące się 
do dróg państwowych i gminnych, ob.

ciążały nadal 
stwowe.

Jednakowoż i co do tych dróg mo
żna przewidzieć, że niektóre ważniej, 
sze z nich przejdą po rewizji, jako dro, 
gi państwowe, ostatecznie w utrzyma, 
nie Państwa Cc się tyczy zamierzonej 
^reorganizacji ■ administracji drogowej, 
lic', wiemy, że z chwilą wskrzeszenia 
’dg- stwa Polskiego odziedziczyliśmy 
4owycL,orcaCh trzy różne systemy admi, 
nistraoji drogowej: niemiecki, austriac
ki i rosyjski, toteż od samego począt, 
ku było dążeniem stworzyć jeden je, 
dnolity system polski, co na przestrze, 
ni lat od r. 1919 do 1929 udało się wre
szcie wprowadzić na obszarze prawie 
całego Państwa. W  rezultacie w powia 
tach, sprawują gospodarkę drogową 
na wszystkich drogach z wyjątkiem 
dróg gminych, powiatowe związki sa, 
morządowe, władzą nadzorczą nad ni, 
mi w pierwszej instancji są wojewodo, 
wie, w drugiej minister. Jedynie tylko 
na terenie województwa poznańskiego 
i pomorskiego administracja drogowa 
opiera się nadal na przepisach częścio, 
wo niemieckich zachowując odrębność 
dzielnicową.

W prawdzie tam administrację dro. 
gową sprawują powiatowe związki sa. 
morządowe, jednak w instancjach wyż. 
szych panuje dwutorowość nadzoru, 
którą sprawują zarówno starostowie 
krajowi jak i wojewodowie. Nie trze, 
ba dowodzić, że taki system nie jest 
najtańszy i nie może dawać takich re, 
zultatów, jakieby były możliwe do o- 
siągnięcia przy jednotorowości.

Administracja bezpośrednia wszyst, 
kich dróg oparta dotychczas na urno, 
wach zawartych między powiatami a 
dawnymi związkami prowincjonalny, 
mi nadal pozostanie w rękach samorzą 
du powiatowego na podstawie przepi, 
sów nowej ustawy a nie na podstawie 
indywidualnych umów jak się to ma 
obecnie, a zatym ingerencja czynnika 
samorządowego będzie należycńe za
pewniona .

Jednokowoż tam, gdzie Państwo 
musi mieć należyty wpływ na tak wa, 
żną dziedzinę gospodarki, jaką jest go, 
spodarka drogowa, wszelkie przerosty 
administracyjne, dwutorowość i nieja
sności organizacyjne nie mogą mieć 
nadal miejsca i dla dobra sprawy po, 
winny być usunięte.

Akcja narodowych socjalistów 
na Węgrzech.

B udapeszt. 9 III. (PA T.) Przedm iotem  
mów, w ygłoszonych wczoraj przez posłów 
opozycyjnych na licznych zebraniach p a r . 
ty jnych, by ły  pogłoski o p rzygotow yw a, 
nym rzekom ym  w ystąpieniu elem entów 
skrajnie praw icow ych. P rzew ódcy dw óch 
najw iększych party j opozycy jnych : z jedno, 
czonego stronnictw a chrześcijańskiego i 
partii d robnych ro ln ików  w ypow iedzieli się 
zdecydow anie przeciw ko zbyt słabej, ich 
zdaniem , reakcji w ładz w obec przybierają,, 
ccj coraz większe rozm iary agitacji naród?,, 
wossocjalistycznej, oraz dom agali się grun, 
łow nego zbadania, z jakich źródeł zagrani, 
cznych p łyną pieniądze na tę akcję.

Zdaniem  niektórych mówców, sztab n a , 
rodow ych socjalistów  w ęgierskich składa się 
z polityków  skrajnie praw icow ych, którzy 
po zgonie prem iera G oem boesa stracili swe

POSEŁ JU G O S Ł O W IA Ń S K I U  P A N A  
PR E Z Y D E N T A .

W  mieście naszym  baw ią dr. P rvislav  G ri, 
sogono, poseł nadzw . i min. pełn. król. Ju , 
goslawii i V lastim ir M areś, attache prasowy 
przy poselstw ie jugosłow iańskim  w W arsza, 
wic. O baj w ybitni goście zwiedzają zabytki 
naszego miasta. Dziś w południe, pan po , 
sci w tow arzystw ie attache prasowego oraz 
konsula jugosłow iańskiego we Lwowie dr. 
W ysoczańskicgo, złożyli wizytę p. P rezydcn, 
fowi dr. O strow skiem u, w yrażając podziw  
dla zabytków  historycznych naszego miasta.

G edalego A derschlaga, rów nież za kradzież 
kieszonkow ą, dokonaną tego samego dnia 
na pl. K rakow skim  na szkodę Tana Sykały.

Ucieczka ucznia gimnazjalnego. Rozalia 
W eissbergow a (Z ielona 34), doniosła  poli, 
cji, że dnia 7 bm. w ydalił się z diomu jej 
siostrzeniec Stanisław  D rozd , liczący lat 17, I 
uczeń gimn. i do tąd  nie pow róć Ł

Strajk w montowni zegarmistrzowskiej, j 
Dziś rano w m ontow ni zegarków  Stanisln, , 
k '3 J',an^ esb er.ga p rzy  p!. M ariackim  S w y, j 
bucki strajk  5,oiu pracow ników , dom agają j 
cych się podw yżki zarobków .

w pływ y i starają się obecnie sięgnąć po 
w ładzę. W  przem ów ieniach tych n ie  brak 
alucyj, w skazujących na  to lerow anie przez 
rząd  ruchu narodow o , socjalistycznego o« 
raz skierow anych pod adresem  prem iera 
D aranyi zarzutów , że zwleka z w prow adze
niem najkonieczniejszych reform  socjalnych, 
które stają się kwestią palącą.

W ęgierskie koła polityczne z największym 
zainteresow aniem  oczekują środow ego posie 
dzenia parlam entu, na którym  prem ier D a, 
ranyi odpow ie na kilka interpelacyj w ysto , 
sow anych w tej sprawie.

Dzisiejsze dzienniki zam ieszczają ośw iad, 
czenie prezydenta policji węgierskiej, stwier 
dzającc, że dotąd  na obszarze całego kraju  
nic zaszło nic co m ogłoby upow ażniać do 
zaniepokojenia.

Samolot —  na F. 0. N.
Akcja na F O N . zatacza coraz szersze krę ,

gi.
W  szlachetnym  wyścigu dozbrojenia A r, 

mii wzdęli udział w szyscy bez w zględu na 
stan m ajątkow y, a faktem tego jest codzien, 
ne zgłaszanie, w naturze lub  gotow iżnie 
dziesiątek i setek ofiar ze w szystkich stron 
Polski, nie w yłączając Polonii za granicą.

O statni dar sam olotu na F O N ., zadekla, 
row any przez Zrzeszenie W łaścicieli M le
czarń Pryw atnych RP. w W arszaw ie jest 
najw ym ow niejszym  dow odem  zrozum ienia 
przez społeczeństwo celu tw orzenia F u n d u , 
szu O brony  N arodow ej.

Ostatnia przestroga.
N a początku zim y zadeklarow ali,
Już się zima kończy, a d o tąd  n ie dali, 
M yślą, że się uda bez straty , bez  kary 
Przyczaić się w  kącie, wym igać z ofiary.

H ola braciszkow ie! T rzeba wyjść z ukrycia. 
Pom oc bezrobotnym  to jest praw o życia. 
K to go nie w ypełn i, k to  kluczy i zwleka, 
T en nie zasługuje na m iano człowieka.

Henryk Zbierzchowski.

Z lw ow skiego Komitetu O.Z. N.
W  dniu  dzisiejszym  do  lwowskiegio ko, 

m itetu organizacyjnego O bozu  Z jedn . N a, 
rodow ego w płynęły  następujące akcesy:

Z e Lwow a: C ech m istrzów  rzeźmików,
B ezpart, Zw. Zaw. M aszynistów  Kol., z 
D rohobycza Zw. O ficerów  Rez., ze S tebni, 
ka  pow. D rohobycz Zw. Rezerw istów, Zw. 
Strzelecki, Z O K ., R odzina Rezerwistów, 
O gnisko Zw. N aucz. Polsk., TSL. i LO PP., 
z Rym anow a pow . Sanok ZS., LO PP., K o, 
mitet obyw . urządzania uroczystości państw, 
i nar., z D obrom ila Zrzeszenie kupców  i 
przem ., LOPP., ZPO)<., Och. Straż p o i., 
Koło Podof. Rez., O gnisko Z N P., Federacja 
PO O ., Koło Zw. O ficerów  Rez., z Rozłucza 
pow. T urka n. Str. Z arząd  gm inny, z K ra, 
kowca pow . Jaw orów  Zw. Strzel., z Luba, 
czowa R odzina W ojskow a i Two pop. bud. 
szkó ł powsz., z M ostów  W ielkich Zw. Le, 
giionistów Polskich, 1 SL., O chotn. Straż 
Poż., LOPP.. ZS., PCK ., A kcja K atolicka, 
Zw. Rezerw istów, Cech połączonych ręko- 
dzielników , Kółko rolnicze i jego sklep, 
Spótdzicl nia M leczarska i Kasa Stefczyka, 
z U Im ow a pow . Rawa ruska I-OPP., LM. 
i K., 1S I.., ZS., ZR., O chotn. Straż Poż., 
Sokć,., G w iazda, K ółko rolnicze, Tw o św. 
W inc. a Paulo, O kr. Spółdz. ro ln .» h an d l, 
O kr. Spółdzielnia M leczarska, K oriite i Pop. 
bud. szkol powsz., O gnisko Z N P ., Koło 
Pań, K atol. Stow. M łodzieży, G rodzk i K o, 
mitet Twa O chrony  M łodzieży i Cech rzc, 
m ieślników, z Leska Tw o pop. bud. szkól 
pow szechnych.

Obrady Sekcji przem ysłow ej 
Izby Przem ysłow o-H andlow ej 

w e Lw ow ie.
D nia 4 bm. o d by to  się p o d  p rzew odn i

ctwem w iceprezesa dra C sali posiedzenie 
Sekcji przem ysłow ej Izby  przemyslo-wo, 
handlow ej w  Lwowie.

Porządkiem  dziennym  ob ję ty  by t szereg 
spraw  z zakresu zam ierzonych inw estycyj 
oraz ulg inw estycyjnych, poza tym Sekcja 
rozpatryw ała aktualne zagadnienia zw iąza
ne z działalnością Izby.

W  szczególności po złożeniu przez dyr. 
dra Jasińskiego spraw ozdania z dotydheza, 
sowej działalności Izby w zakresie p lanu  
inw estycyjnego, uchw alono w yłonić korni, 
tet, z łożony z radców- lab y  przem ysłow o, 
handlow ej, k tó ry  zajmie się w spólnie z Izbą 
Rolniczą i Izbam i Rzemieślniczymi W scho, 
dniej M ałopolski oraz Polskim T ow arzy, 
stwem Politechnicznym , opracow aniem  je , 
dnolitego m em oriału, dotyczącego p lanu  in, 
w estycyjnego dla M ałopolski W schodniej.

N astępnie przedm iotem  obrad  by ła  — 
zreferow ana przez r. dra Schaetzla — spra, 
wa ulg dla dnwestycyij przem ysłow ych oraz 
dalszego utrzym ania ulg dla now o w zno, 
szonych budow li. P rzy sposobności p o ru , 
szono rów nież sprawę rozszerzenia mocy 
obow iązującej dekretu  z dnia 25 listopada 
1936 r. o pop ieran iu  ruchu inw estycyjnego 
lia obszarze wojew-ództw w schodnich, rów , 
nież i na pew ne części w ojew ództw  p o lu , 
dniow o-w schodnich.

Poza tym i sprawam i, porządkiem  d z ień , 
nym  Sekcji objętą by ła  sprawa rejestracji 
um ów  o naukę w  przem yśle ii h an d lu , ak tu , 
alne zagadnienie przem ysłu kom iniarskiego 
oraz zagadnienie uzdolnienia w koncesjo , 
now anych przem ysłach instalacyjnych.

M IEJSCE W Y S T A W IA N IA  ŚW IA D E C T W  
P O C H O D Z E N IA .

Izba przem ysłow o,handlow a po d a je  do 
w iadom ości, że wobec faktów  przedstaw ia, 
nia przez im porterów  U rzędom  C elnym  
przy odpraw ach celnyoh tow arów  n iew łaś, 
ci wych co do miejsca w ystaw iania - św ia, 
dectw  pochodzenia tow arów  — M inister, 
stwio Przem ysłu i H an d lu  w yjaśniło , że w y. 
magane przy  odpraw ie celnej tow arów , +ak 
przy  stosow aniu  zniżek konw encyjnych, jak 
rów nież przy stosow aniu zakazów  przyw o , 
zu, św iadectwa pochodzenia tow arów  mogą 
być w ystaw iane:

1) w miejscu pochodzenia tow aru,
2) w portach polskiego obszaru  celnego 

— przez posiadające w tych portach  siedzi, 
by Izby  przem ysłow o,handlow e — p rzy  
bezpośrednim  im porcie tow arów  pochodzę, 
nia zam orskiego,

3) w m etropoliach na  tow ary  pochodzące 
z kolonii, naw et .o de tow ary  te nie p rz e , 
chodziły  przez m etropolię.

N atom iast niewłaściwe i n.iehonorowane 
przez U rzędy  Celne będą świadectwa tow a, 
rów, wystaw iane w k ra ju  trzecim na towa* 
ry, k tóre nie przechodziły  przez ten k ra j; 
r>p. tow ar zakupiony  w  L ondynie, pocho , 
dzenia chińskiego, pozostający na składzie 
w A m sterdam ie przy przyw ozie do Polski 
musi posiadać św iadectwo pochodzenia w y
stawione albo  w  C hinach, albo  w H o lan , 
d ii; w  podanym  przykładzie niewłaściwe 
będzie św iadectw o pochodzenia w ystaw ione 
w L ondynie, b o  tow ar n ie  przechodził przez 
A nglię.

P ro g ra m  rad iow y.
Środa, 10 marca.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja po ranna.
11.30: A udycja  d la  szkół. 12.03: Sygnał
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: D ziennik polu* 
dniow y. 12.50: Pogadanka. 14.30: Płyty. 
15: Wiaid. gosp. 15.15: K oncert reklam ow y. 
15.35: P ły ty . 15.45: Skrzynka techniczna.
15.55: P łyty. 16.10: Słuchow isko dla dzieci.’ 
16.35: C h ó r męski. 17: O dczyt. 17.15: K on, 
cert solistów. 17.50: W yw iad fikcyjny. 18: 
Pogadanka. 18.20: Płyty. 18.40: Skrzynka 
ogólna. 18.50: Pogadanka. 19: O pow iadanie. 
19.20: A udycja w ym ienna. 20.45: D ziennik 
w ieczorny. 21: K oncert chopinow ski. 21.30: 
K oncert z W ilna. 22.15: O rkiestra PR. 23: 
Płyty.
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11 listopada uroczystym świętem.TRZĘSIENIE ZIEMI W  SAN 
FRANCISCO.

San Francisco. 9. 3. PAT.) San prań 
ciscc zostało wczor aj w godzinach ran
nych nawiedzone trzęsieniem zfemi, 
najsilniejszym od dnia 18. kwietnia 
1906. Trzęsienie ziemi trwało przez 3 
sekundy i wyrządziło duże szkody w 
mieszkaniach prywatnych i sklepach.

Lilka osób odniosło poważne obra
żenia. W krótce po wstrząsie wzmógł 
się znacznie ruch samochodów na mo< 
ście, lączycym San Francisco z Oak- 
lancł. gdyż wiele osób opuściło w po
płochu mjasto.

ATAK N A  MADRYT
M adryt. 9. 3. (PAT.) Agencja Haya#

sa donosi: W  ciągu ubiegłej nocy arty# 
leria powstańcza ostrzeliwała szrapne# 
lcmi Madryt. Naisilniejszy ogień skie* 
rowany został na ulice Santa Ana i 
Carlos Arniches. Kilkanaście osób zo# 
Stało zabitych i ciężko rannych.

M adryt. 9. 3. (PAT.) \gencja Hava- 
sa donosi: Dziś rano rozpoczęła się ge# 
ncrałna ofentywa wojsk powstańczych 
na Madryt. Poprzedziły ją niezwykle 
staranne przygotowania, polegające na 
przegrupowaniu sił i ściągnięciu na 
iront madrycki możliwie największej i# 
loti i materiału wojennego.

Po huraganowym przygotowaniu ar# 
lyłeryjskim oddziały powstańcze ru 
szyły o świcie do ataku, poparte akcją 
samolotów i czołgów.

ZARĘCZYNY KS. AUGUSTA  
CZARTORYSKIEGO.

Paryż. 9. 3. (PAT.) Havas donosi
o zaręczynach księżniczki Dolores de 
Bourbon Siciles, córki infanta hiszpań 
skiego ks. Carlesa de Bourbon Siciles, 
z księciem Augustem Czartoryskim, 
najstarszym synem ks. Adama Czarto# 
ryskiego.

Obrzęd zaślubin odbędzie się w lip- 
cu tego roku w Lozannie.

Z B O M B A R D O W A N IE  ST A T K U  
A N G IE L S K IE G O .

L ondyn. 9 III. (PA T.) W iadom ość o zbora 
bardow aniu  i zatonięciu statku angielskiego 
wa£\rołaia w L ondynie  wielkie potuszenie.
Z niecierpliw ością oczekiw ane są dalsze in . 
form acje, przede w szystkim co do ilości 
o fiar oraz co do  tego, czy statek został isto# 
tnie zbom bardow any i przez kogo. W y pa* 
dek ten może pociągnąć za sobą pow ażne , 
konsekw encje. j

W arszaw a. 9 III. (PA T.) W7 dn iu  8 marca 
br. o godz. 8i-ej rano  odby ło  się pod  prze# 
w odnic rwem p. prem iera gen. Sławoja Skład 
kow skiego posiedzenie rady  ministrów N a 
posiedzeniu  .ym p rzy jęto  najp ierw  projekt 
o uznaniu dn ia  11 listopada uroczy;,ivm 
świętem P ro jek t ten  ma na celu usamkcjó# 
tiow anie praw ne patriotycznego zw yczaju 
uroczystego obchodu  dnia 11 listopada.

W  dalszym  ciągu rada m inistrów  przyjęła 
p rojekr ustaw y w sprawie zm iany ustaw y 
z roku  1923 o tym czasowym uregulow aniu 
finansów  kom unalnych. P rojekt ten m. in. 1 
w prow aaza m ożliwość p o b o ru  samorządom I 
wego po d a tk u  od g iun tów  budow lanych w  I

Komunikacja lotnicza
Warszawa. 9. 3. (PAT,) Polskie linie 

lotnicze „Lot“ komunikują, że 15 b. m. 
(w godzinach rannych) nastąpi start z 
Warszawy do Palestyny samolotu ty
pu Douglas DC 2. Samolotem tym, iak 
i w poprzednich lotach próbnych, zo# 
stanie przewieziona poerta z Polski do 
Palestyny, jak również część materiału 
technicznego dla wyposażenia placów
ki naszej w  Palestynie.

Ten trzeci z klolei lot próbny do Pa- 1

miastach i n iektórych gm inach wiejskich, 
przew idując szereg wyłączeń.

N astępnie  rada  m inistrów  prz-j jęła prom 
jek t ustaw y w  spraw ie zakończenia akcji 
odd łużen ia  zw iązków  sam orządow ych. Pio# 
jek t ten zaw iera przepisy o  likw idacji spe# 
cjalnych o rganów  przeprow adzających od 

i roku  1934 akcję oszczędnościow o # oddłu# 
żeniow ą tych  związków. P o n ad to  p rzejęto  
projekt ustawy o obrocie  olejeni skalnym , 
projekt ten załatw ia m. in . p rob lem  tzw . 
białej ropy. W reszcie uchw alono  rozporzn# 
dzende rad y  m inistrów  o  zniesieniu pow iatu  
ropczydkliego i o  u tw orzeniu  z jego obszar 
ru  pow iatu dębickiego w wo-iewódziwie kra

Polska— Palestyna.
lestyny ma za zadanie skontrolowania 
opracowanych na podstawie poczynio
nych dwóch lotów obstrwacji. spraw# 
dżenia łączności radiowej, służby me
teorologicznej, goniometrycznei i orga 
nizacji służby przyziemi.

Rtgulam a komunikacja między Pol# 
ską a Palestyną rozpocznie sie w  dniu 
5 kwietnia 1937 i utrzymywana będzie 
przez P. L. L. „LOT“ trzy razy w ty 
godniu tam i z powrotem.

Prof. burckhardi w  W a rsza w ie
G dańsk  9 III. (PA T.) W ysoki kom isarz 

Ligi N arodów  w G dańsku p io f . d r. Burek# 
h ard t w yjechał dziś w raz z  m ałżonką do 
W arszaw y celem złożenia oficjalnej w izyty 
rządowi' polskiem u.

PR Z Y JA Z D  R E K T O R A  U N IW ER Ó Y TE. 
T U  W  JE R O Z O LIM IE  D O  W !VRS7AW Y.

W arszaw a. 9 II I . (PA T.) Dziś p rzy b y ł do 
I W arszaw y p io f. H ugo  Bergm an, pi_rwszy 
| rek to r uniw ersytetu hebrajskiego w Jerozo. 

limie.

ZFBR fśNIE D Y SK U SY JN E  W  P. A . L.
W arszaw a. 9 III. (PA T.) D nia 10 marca 

br. o  godz. 20 w  siedzibie Polskie) A kade. 
.n ii L iteratury  (K rak. Przedm ieście 32) o d . 
będzie się i i  zebranie dyskusyjne, na któ# 
rym prof. Edw ard Lipiński, dy rek to r lnsty# 
u tu  badania k o n iunk tu r gospod. i cen wy# 
głosi odczyt pt. „Polityka d o b ro b y tu " .

KS. B IS K U P  G E R L iE k  W  P O Z N A N IU .
Poznań . 9 III. (PA T.) D zisiaj ran- przy  

by ł sam olotem  kom unikacy jnym z W .btsłt 
wy ks. b iskup G erlier z I ourdes, którem u 
tow arzyszyli ks. p ra ła t D upent i  ks Le» 
bianc. Z  lo tn iska d o sto jny  gość udał się Ii# 
muzyiną ks. k a rdyna ła  prym asa I l lo i r ia  dlo 
pałacu arcybiskupiego na Sródce, gdzie  za . 
m ieszkał na  czas sw ego dw udniow ego p o . 
by tu  w Pozuaniu .

B A N K  F R A N C U S K I PR ZY ST Ą PIŁ  
D O  Z A K U P U  Z ŁO T A .

Paryż. 9 III. (.PAT.) Zgodnie z decyzjam i, 
pow ziętym i na piątkow ym  posiedzeniu rady  
m inistrów , nie czekając na uchw alenie prze_ 
parlam ent złożonego w  tym  wzglę-izie p ro . 
jek tu  ustaw y. B ank Francuski rozpoczął dziś 
ia „ o  zakup złoia w sztabach i m onei zło . 
tych w edług kursu  światowego'. K urs ten 
dzisiejszego rauk i no tow any  był 24,509 tran 
ków  52 cent. za kilogram  czystego złe>ta.

K O N F E R E N C JA  W  S P R A N IE  P O D Z IA . 
Ł U  SU R O W C Ó W .

G enowa. 9 III. (P a T .)  R czpozzęta dziś 
rano  konferencja w spraw ie rozdz ia łu  su . 
row ców  potrw a, jak  przypuszczają 4 —5 dni. 
N astępnie niektórzy delegaci zapiroszeni bę . 
dą do pizygotow ania spraw ozdań, uw zglę. 
dniających pewne specjalne strony  zagn, 
dnienia rozdz ału surowców . Spraw ozdania 
te b ę d } przedstaw ione n a  następnej sesji, 
k tó ra  odbędzie sę w m aju lub  w początku 
czerwca.

dezorganizując budownictwo komunał 
no-mieszkamjowe". Za wybudowanie 
domów mieszkalnych w bliskim sąsie
dztwie fabryk, które zanieczyszczają 
powietrze dymem, również ponoszą 
winę „trockiści*, Tak przynajmniej gło 
szą sprawozdania prasowe ze wspom
nianej konferencji.

Trocki słońskie odchylenie —  
w yzie w ó w  fabrycznych.

Moskwa. 9. 3. (PAT.) W  Moskwie szty budowy stale wzrastają. W ielu 
rozpoczęły się obrady 11-ej wszech- projektów nie wykbnano. Projekt roz- 
związkowej konferencji planowania : planowania Rostowa opracowywany 
miast, zwołanej przez Radę gospodarki jest od 10 lat i dotychczas nie został 
komunalnej przy C. K. W. Z. S. R. R. ukończony. Podobno w niektórych 

Konfrencja stwierdziła, że wiele bu# ; miastach i osiedlach robotniczych prze* 
dynków buduje się zbyt długo, zaś ko- szkodzili w rozbudowie „trockiści,

Akces robotników
Warszawa. 9. 3. (PA T ) Zarżąd Gł. j 

Stowarzyszenia robotników chrześci
jańskich w Warszawie na posiedzeniu 
w dniu 5 marca 1937 r. po rozpatrzeniu
dekHaracji ideowo#polhycznej płk, 
Adama Koca zważywszy:

1) że sytuacja polityczna Europy na
rzuca narodowi polskiemu jako jeden 
z najpierwszych obowiązków skierowa 
nie wszystkich sił ku wzmocnieniu o- 
hromności Państwa Polskiego;

2) że należyte wzmocnienie tej obron 
ności przeprowadzone być musi jedy# 
nie przy konsolidacji wszystkich twór
czych sił w narodzie;

kowskim.

chrześcijańskich.
3) ze konsolidacja taka będzie praw- 

dziiiwie celowa o ile oprze się o zasady 
katolickie i narodowe i dążyć będzie 
do podniesienia gospodarczego Pol
ski, zapewniającego szerokim war# 
stwom pracującym sprawiedliwy u- 
dzial w dochodzie społecznym.

4) że deklamacja płkj. Adama Koca da 
je podstawy, na których taka konsoli
dacja w narodzie może być przeprowa 
dzona — uchwalił jednogłośnie goto
wość swej współpracy w akcjii konsoli# 
daoj: społeczeństwa polskiego.

AURELI DROCOSZEW SKI.

fliza Orzeszltowa.
I « 4 »  -  I 9 Y O .

Minęło przeszło ćwierć wieku od 
śmierci znakomitej powieściopisark 
(18 maja 1910 r.). W yczerpane do osta
tka jej i  erce nie mogło już przetrwać 
ostatnich kilku lat, które wnet miały 
przeminąć, by odsłonić te olśniewającą 
zjawę, której znicz gorejący w biegu 
nie kończących się dziesięcioleci w 
duszy swej głęboko uki ywała zjawę 
Polski Niepodległej.

Nie doczekała. A  tymczasem przy
szła wojna, z nią wstirząśn'enia, nadzie 
je i złudy, wzniesienia się i upadki... aż 
wreszcie... aż wireszde oczy nasze uj# 
rżały to, ku czemu próżno tęskniły po
kolenia.

Nie sporo oglądać się. A  przecież 
oglądnijmy się. Bo w przeszłości, tak 
niedawnej, a zdawałoby się już dawnej, 
tkwiły zarody, tkwiły warunki naszego 
zmartwychwstania. Orzeszlkbwa niemal 
pół wjeku (1886—1910) przetrwała na 
skraju „puszczy", na samotnym swym, 
zapomnianym litewskim posterunku, 
w trudzie krwawym i w uciśnienju. 
'"rwała, służąc idei, prortując ścieżki 
społeczeństwa. Promieniejąc wkoło 
siebie mocą swego ducha, nie gasną
cym ogniem ukochania kraju i rzeczy 
w elkich, świętych, nieśmiertelnych. 
Była pozytywjstką. Co jednak zfciaczy 
pozytywizm w stosunku do Orzeszko
wej właśnie?

Poruszała zagadnienia, które dziś już 
inny przybrały wygląd, a przecież 
wciąż domagają się rozwiązania, bo w 
pełni nie są rozstrzygnięte. „Czy nale
ży walczyć o prawa kobiety?" Taki, 
czy prawie tak formułuje ktoś swe wy* 
stąpienia publiczne. Stało sie to wczo- 
rtt, czy przed rygodniem. Oto jedno z 
haseł epoki pozytywistycznej jako

aktualne zagadnienie. Jedno z haseł, 
które co raz to innymi echami roz# 
brzmiewa w utworach autorki od za,ra 
ni a jej pisairsłfiego zawodu do jego 
końca niemal. Od wczesnego wiersza o 
kobiec e (1866), po przez „Początek 
powieści", przez „Pamiętnik Wacławy 
i Martę", „Nad Niemnem", nie znika
jąc nigdy zupełn e z jej powieściowego 
widnokręgu. A nie myślmy że są to 
ponawiane brzmienia wciąż tej samej 
nuty. Przeciwnie, jakaż tu różnorod
ność. Dola kob-eca, obyczaje w jej wy# 
chowaniu, prawa do zasługi obywatel
skiej, prawo do udziału w pracy, for
my, cele. Jeżelj upomina się o prawa 
serca, to znowu przestrzegać będzie 
przed ślepym popędem nie zawierają
cym w sobie warunków trwałości. 
Uczucie wzajemne ma przewyższać 
względy materialne czy przesądy towa
rzyskie — ale na straży winien czuwać 
rozum, którego przeznaczeniem kory
gować lekkomyślność popędu mło
dzieńczego. Lecz cóż to jest, rozum? 
Czy deus ex machina? Nie jest to cud, 
on się rodzi ze znajomości życia, z na

ło g u  rozwagi... I oto nowe zagadnienie 
— należytego wychowania. Zarówno 
kobiet i mężczyzn. Splot tragicznych 
indywidualnych powikłań zamienia 
się w poważną sprawę ogólnego zma- 
czenia. Sprawę, która i dziś staje wciąż 
przed nami w różnych zakresach i róż 
nych perspektywach, która i dziś, jak 
ni'egdyś, jest rozważana i tak czy ina# 
czej rozstrzygana, jako konieczność 
narodowa i państwowa. Że z konieczno 
ścj narodowej jasno sobie autorka zda
wała sprawę, to chyba dobrze wiemy, 
pomnąc choćby o treści noweli „A. B. 
C.‘‘ To zagadn'enie samoobrony na* 
rodowej, to opór przeciw, dążnościom

j peństwa zaborczego, pruskiego czy ro
syjskiego, do wynarodowienia ludno
ści, do utrzymania jej w wierności...

Lecz z kwestią tą kojarzy się inna. 
Pierwotne zamierzenia Joanny Lipskiej 
są sikromne. 'Chce ona zwiększyć zaro* 
bek rodzinny i nie chce jeść darmo 
chluba z r^k zapracowanego brata- 
kancelisty. A dlaczegóż ojciec Lipsk ch 
stracił posadę nauczycielską?... Czemu 
Mieczek, brat Joasi, nie mógł otrzymać 
wyższeg0i wykształcenia, ażeby powię
kszyć swe szanse życiowe? Ano, Polak 
ua własnym gi uncie pozbawiony chle- 

{ ba. Ucisk materialny idzie w parze z 
kulturalny .a. .Me Joasia, w swych skro 
r.inyoh zamierzeniach, skupiając u sie
bie dzieci i podrostków, odgradza je w 
pewnej mierze od zgubnych przykła
dów ulicy. Oto jest istotna „praca u -  
podstaw". I to jest również przykład, 
jak u autorki rozszerzają sie perspe
ktywy.

Praca u podstaw. Hasło pozytywi
styczne. Jak inne wspomniane, jak 
emancypacja kobiety, jak sprawa wy 
chowania, jak zagadnienie kontrolują
cej roli rozumu rozbrznucwi ono od 
zarania twórczości autorki. Zwróćmy 
się ku  dziełu, w którym stanęła na 
szczycie dojrzałości pisarskiej w po< 
łudniowej dobie. „Nad Niemnem". 
Czy propagowany przez. W itolda 
Korczyńskiego nakaz zbliżenia się wy
kształconego ziiemiaństwa do nizinnej 
sfery Bohatyrowiczów nie wypływa 
właśnie z zfeśady pracy u podstiw ? 
Z troski o przyszłość narodową? Tak, 
Polska niepodległa, to  następstwo, to 
konsekwencja świadomości, uznania^ 
się w jestestwie swojrn, które w części 
przynajmniej nigdy nie było stłumio
ne, ale to także zasługa ot takich pozy# 
tywistów, jak Orzeszkowa.

A teraz) chwila zastanowienia. Czy 
dziś „praca u podstaw" nie ma już za
stosowania? Zapewne, nie w celu u-

nieszkodliwier.ia miażdżącej machiny 
obcego państwa Dziś własne państwo 
podjęło to samo zadanie wzmocnienia 
wewnętrznej mocy, podniesienia, u- 
pruntowiania kulrury. Lecz czy bez 
współdziałania społeczeństwa, bez jego 
świadomej i ofiarnej pracy, jakieś za# 
dania mogłyby być skutecznie spełnio
ne.

O to tak( zazębiają Się, jak to wska
zaliśmy, różne tematy i różne tenden
cje aurork.. Porywają one nas w różne 
strony. Tak jednak, czy inaczej, to jest 
znamienne, że w tym świede. w  który 
nas autorka wprowadza, zawsze nas 
owiiewa atmosfera służby społeczntj, 
obowiązków ogólnych. Przyczyną po
wikłań osobistych są przecież jakieś 
przyczyny stałe. Jednostkowe tragedie 
stawiają nas wobec tych czy innych 
chorób, tych c-y innych potęg, które 
zahamować należy, które należy prze# 
obrazić z sjł wrogich w przyjazne gro
madzie i jednostkom. A  to sa rzeczy 
wieczyście aktualne.

Dwa światy ukańują sfę nam w utwo 
rach Orzeszkowej, krzyżują sie drogi 
dwu różnych sfer. W yżyny i njziny... 
Do ludzi z wyżyn zwraca się autorka 
często z upomnieniem, aby sie bronili 
przed zagładą i Zapobiegli staczaniu 
się społeczeństwa po równi pochyłej. 
Aby we wszelkich okolicznościach u* 
mieli zdobyć dla siebie. dla bliskich 
grunt pewny. A to jest program pozy
tywny, a przynajmniej jedna z najważ
niejszych jego cząstek. To jest jedna 
sytuacja, jeden aspekt rzeczy. Ale jest 
hiny, nie mmej od tamtego ważny. Jest 
to obow:ązeik wyżyn względem nizin. 
Obowiązek współczucia i opieki. Za# 
pewne, p^zór obowiązku takiego jept 
filantropijny. Nie mniej odwołuje się 
autprkia nie do dobrego serca, które 
może tak  czy inaczej decydować, lecz 
do obowiązku, który  jest jeden.

(Dok nast.)
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Ostatnie chwile Rasa Desty.
Rzym. 9. 3. (PAT.) Prasa donosi z 

Addis Abeby o szczegółach schwyta
nia i stracenia Rasa Desty. Ostatni 
przywódca abisyński, pokonany poci 
Saide przez ktanpus gen. Loso ukrył się 
w pobliskich górach i wysłał stamtąd 
pismo do wicekróla, w którym wyraził 
gotowość poddania się. Marsz. Grazla- 
no odręcznym listem zapewnił go o 
wspaniałomyślności W łoch i oświad
czył gotowość przyjęcia aktu podda
nia. Według relacji kuriera, który pi» 
smo zawiózł do obozu rasa Desty, o- 
świackzene wicekróla przyjęto w oto
czenia rasa jako dowód słabości 
W łoch i zachęcano W odza do dalsze* 
go oporu.

Odpowiedź rasa Desty zawierała tam 
wygórowane warunki poddania się, że 
po upływie wyznaczonych 7 dni, mar
szałek Graziani osobiście objął dowó
dztwo ekspedycji karnej. Ras Desta 
próbował zbiec w kierunku Sudanu, 
lecz odcięto mu drogę i nad brzegami 
rzeki Maki pokłon ano jego wojska w

EGIPT PROSI O PRZYJĘCIF D O  LIGI 
N A R O D Ó W .

Genewa. 9 III. (PA T.) Sekretarz generał, 
n y  Ligi N arodów  otrzym ał oficjalną p rośbę 
rządu  egipskiego o przyjęcie Egiptu do Ligi 
N arodów . R ząd egipski uważa, i e  d o  zała. 
tw ienia tej spraw y zbyteczne jest zwoływać 
n ie  nadzw yczajnej sesji Ligi N arodów .

ROZSTRZELANIE D O W Ó D C Y  MIĘDZY  
NARODOW EJ B RY G A DY .

Rabat. 9 III. (P A T ) W e wczorajszej emi* 
sji w ieczornej tutejsza radiostacja ogłosiła 
k om unikat kw atery  głów nej w Salam ance: 
W ojska pow stańcze rozpoczęły  w d n iu  dni. 
siejszym  atak  na odcinku Jaram a. R adio, 
stacja w  Tetuanie donosi, że w A lba C eta 
rozstrzelały  w ojska rządow e dow ódcę bry* 
bady  m iędzynarodow ej, W ęgra z pochodze- 
uda, k tó ry  zam ierzał zbiec z po la  wałki.

N A U K A  N A  KOLONU.
Polskie T ow arzystw o Dzieci na W ieś ko* 

m unikuje, iż całoroczna leczniczo * pedago . 
giczna ko lon ia  d la  m łodzieży w  Bąkowi* 
cad i obok  C liyrow a została już urucho* 
-niona.

Zgłoszenia dalszych ko lon istów  p rzy jm u . 
je jak rów nież bliższych inform acji udziela 
Polskie T ow arzystw o Dzieci n a  W ieś — 
Lwów, Łyczakow ska 171 teł. 292*30.

K olonistów  przyjm uje się każdego dnia, 
opłata bard zo  niska, p rócz przyjętych ju ż  
dzieci bezpłatnie, niezam ożnym  ulgi.

WIELKA KRADZIEŻ BIŻUTERII.
N ieznan i spraw cy w łam ali się do  miesz* 

kan ia  B ernarda B ertischa właśc. realności w 
S tanisław ow ie p rzy  ul. Issaikowicza 16 i po 
rozbiciu  szafy  skradli z walizki b iżuterię i 
obligacje, łącznej w artości 2.770 zł. W  toku  
dochodzeń  przeprow adzono  rew izję w  skle. 
pie jubilerskim K opia R nip la  i znaleziono 
część biżuterii już uszkodzonej, pochodzą* 
cej z tej kradzieży. Rów nocześnie został 
p rzy trzym any niejaki D aw id G oldstock , 
p rzy  k tórym  w czasie rewizji znaleziono 
pozosta łą  część biżuterii. K nipla i G old- 
stocka p rzy trzym ano w areszcie.

TRA NSPO RT EM IGRANTÓW .
Przez stację graniczną w Sniatynie.Z ału . 

czu przejechał z Polski do  Palestyny now y 
tran sp o rt em igrantów  żydow skich w  liczbie 
180 osób.

T ym  sam ym pociągiem  przejechała do 
R um unii rum uńska d rużyna hokejow a, po* 
w racająca z  m istrzostw  w  L ondynie.

Giełda z dnia 9 marca.
W A RSZAW A  -  G IEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89. B erlin 212.78, A m ster- 
dam 288.95, K openhaga 115.29, L ondyn 
25.76, N ow y Jo rk  czeki 5.27 i trzy  czwarte, 
kabel 5.28, O slo 129.40, P aryż 24.04, Praga 
18.41, Sztokholm  132.80, Z urych  120.40, Me* 
d io lan  27.95, P apiery  p rocen tow e: 3 prc.
inw est. 65, 5 prc. konw ers. 54.75, 6 prc.
dolarow a 48.25, 4 prc. do lar. 45.75, 7 prc. 
stabilizac. 361, 4 prc. konsolidac. 53.25.
A kcje: Bank Polski 100, C uk ier 29.50, Wę* 
giel 20.75, N orb lin  66, O strow iec 29.75, Sta* 
rachow ice 34.50, H aberbusch 37.

LWÓW -  GIEŁDA ZBO ZO W A.
N a G iełdzie obro ty  w pszenicy, życie, 

©wsne, hreczce, mące oraz egzekutyw na 
sprzedaż pszenicy i  egzekuitywne kupno  

' . f.Mn4-ca’ ,zv+° ’ m4ki w dalszym  ciągu 
podrożały . Tendencja zw yżkowa, usposobić 
nie silne. C eny loco wagon Lwów: pszen i
co r ! ^ ? c ! '7r Zenj '  30.50, zbiór, czerw.

blała 59-50-25, zbiór, 
b ia ła  2925—*29.50, żyto standart I. 24.75—25, 
ży to  stan d a rt II. 24.50—24.75, rn^ka pszenna 
stand. gat. L w y a ąg 47-47 .50 , I - A  4 6 -  
46.50, I—C  44—44.50, I— D  43—43 50 II A
4 1 .5 0 -4 2 , II— B 41—*1.50, Ił_C  4 0 2 5 -  
40.75, II—D 39—39.50, U - E  3 7 -3 7  50 
I I - F  35 .50 -36 , II G  33 .50-34 , mąka
pszenna razow a do  0 —95 prc. 32 75 33
żytnia wyciągowa 0—50 prc. 3g.75L .3925’ 
gat. I. 0—50 prc. 36.50—36.75, I. 0 —65 prc’
34.50—35, razow a 0—95 prc. 30—30.25. —1 
Inne  kursy  niezm ienione.

5«godzinnym boju. Ras Desta w ostat
niej jeszcze chwili usiłował uciec, prze
bywając rzekę wpław. Został jednak 
rankiem 24 ub. m. ujęty i tegoż popo- 
łudnijc rozstrzelany.

KONCERT N A  D O C H Ó D  L. O. P. P.
We czw artek, dnia 11 b. m- o godzinie 20, 
w ystąpią w sali Polskiego Tow. M uzycznego 
Paweł Prokopieni, znakom ity bas-baryton, 
prof. Stanisław  M ikoszewski, doskonały 
skrzypek * w irtuoz, oraz dyr. O pery Kra* 
kowskiej W allek * W alewski. W  program ie 
kom pozytorzy V erdi, M oniuszko, P ucdni, 
B ethoven, Szubert, Brahm s, W ieniaw ski i :n»
ni.

C zysiy dochód  przeznaczony na cele L.
O. P. P. — B ilety w cenie od  zł. 1.10 do zł. 
6.60 do nabycia w składzie nu t Seyfartha o* 
raz w O bw odzie M iejskim L. O . P. P., A ka- 
demicka 24, I. p.

W ybitn i soliści jak  też cel koncertu dają 
rękojm ię, że w ieczór ten, należeć będzie do 
najbardziej udanych w ieczorów  muzycz* 
nych.

POKĄTNY UBOJ RYTUALNY.
Do wiadomości Miejskiego urzędu 

weterynaryjnego doszedł fakt, że w je* 
dnej z podmiejskich rzeźni odbywa się 
pokątny ubój rytualny. Celem przyla* 
pania winnych na gorącym uczynku 
funkcjonariusze urzędu weterynaryjne* 
go przy pomocy organów policji pań* 
stwowej otoczyli w nocy tę rzeźnię i 
czekali na sprawców. Około 2*giej w no 
cy przywieziono na furze rzezaka ry* 
tualnego, którego owinięto prześcieras 
dłem aby go funcjonariusze nie pozna* 
li Po chwili do hali rzeźni wprowadzo 
no jałówkę Gdy następnie rozległo się 
już rzężenie bitego bydła, wpadli do 
wnętrza funkcjonariusze urzędu wetery 
naryjnego i posterunkowi i zastali rze
zaka w chwili, gdy nad dogorywającym 
bydlęciem stał z zakrwawionym nożem. 
Gdy rzezak ujrzał posterunkowych 
w tej chwili wręczył nóz towarzyszące* 
mu mu rzeźnikowi, właścicielowi ja
łówki, aby odsunąć od siebie podejrzę* 
nie. Było już jednak za późno. Jałów
kę skonfiskowano, a właściciel jej Ha* 
berkom i rzezak będą pociągnięci do 
odpowiedzialności kamo*administrac.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 237/34. O bw ieszczenie. W ,eizycieie: 
Bank G ospodarczy  Ziem i Sokołow skiej w 
Sokołow ie zastąp iony  przez pełnom . T om a, 
sza K otuleckiego adw. w K olbuszow ej i K o
m unalna Kasa O szczędności m iasta Rze* 
szow a. D łużnik: W aw rzyniec Jab łońsk i syn 
P iotra w  Sokołow ie. K om ornik Sądu grodz* 
kiego w G łogow ie, urzędujący w  G łogow ie 
p rzy  uł. Sądowej po d  N r. 17 na zasadzie 
art. 679 kpc. obw ieszcza, że w dn;u  30 
czerwca 1937 r. od  godziny 13*tej w sali 
posiedzeń Sądu grodzkiego w Sokołow ie 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchom ości, a m ianow icie: I. całej real
ności lw h. 875 ks. gr. gm. kat. W ólka Soko* 
łowska ob jętej składającej się z pgr. lkat. 
1584/1, 1584/15, 1584/16, 1584/17, 1584/18,
1584/19, 1584/20, 1584/21, 1584/22, 15S+/2J,
1584/24, 1584/25, 1584/26, 1584/27, 15S4/28,
1584/29, 1584/30, 1585/1, 1585/2, 1585/3,
1585/4, 1585/5, 1585/6, 1585/7, 1585/8,
1585/9, 1585/10, 1585/11, 1586/2, 1580/3,
1586/4, 1586/5, 1586/6, 1586/7, 1386/8
1586/9, 1586/10, 1586/11, 1586/12, 1586/13,
1586/14, 1586/15, 1586/16, 1582/10, 1582/11,
1584/14, 1586/1 obejm ującej obszaru  19 m órg 
382 sążni kw adr, położonej w  W ólce soko, 
łow skiej, powiecie kolbuszow skim  woje* 
w ództw ie lw ow skim , k tóra stanow i w łasność 
W aw rzyńca Jabłońskiego syna P io ir- w 
Sokołow ie. N ieruchom ość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Sądmie grodzkim  w 
Sokołow ie. 1. Realność lw h. 875 gm. W ćika 
=ckołowska została oszacow ana na sumą 
7695 zł. 50 gr., sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny w yw ołania tj. od kw oty  5.771 zł. 
62 gr. L icytant przystępujący do  przelargu 
realności lw h. 875 gm. W ólka sokołowska 
pow inien złożyć rękojm ię w gotow izm e w 
kwocie 770 zł. albo  w takich papierach 
w artościow ych, bądź książeczkach wkładko* 
wych insty tucji, w  k tórych w olno  umiesz, 
czać fundusze m ałoletn ich , i że papiery 
w artościow e p rzy jęte  będą w w artości 3/4 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatkow em  pilblicznem  obwieszcze
niem nie będą podane  do w iadom ości wa
runki odm ienne. P raw a osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze
nia własności na rzecz nabyw cy bez za
strzeżeń, jeżeli o soby  te  p rz td  rozpoczę, 
ciem p rzetargu  nie złożą dow odu, że w nio. 
sly pow ództw o o zw olnienie nieruchom o
ści lub  jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie w łaściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. N ieruchom ość w olno 
oglądać w ciągu ostatnich dwóch ty 
godni przed licytacją w dnie pow szednie 
od godziny 8*ej do 18-ej, akta zaś postę

pow ania egzekucyjnego m ożna przeglą
dać w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
G łogów , 4 marca 1937. 905K

Km. 65/37. O bw ieszczenie o licytacji nie* 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Żółkw i Stanisław  W ałęcki, m ający kancela
rię w Ż ółkw i, uł. Słowackiego N r. 12 na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. poda je  do pit t 
blicznej w iadom ości, że dn ia  23 kwietnia 
1937 r. o g o iz .  9*ej w Sądzie grodzkim  w 
Żółkw i odbędzie się sprzedaż w drodze p u 
blicznego przetargu należącej d o  d łużn ika 
Iwana Z aw adki nieruchom ości objętej whl. 
350 ks. gr. gm. kat. M okro tyn , stanowiącej 
gospodarstw o rolne. Księga gruntow a zna/- 
duje sdę w Sądzie grodzkim  w  Żółkw i. N ie , 
ruchom ość oszacow ana została na sumę zl. 
16.280, cena zaś w yw ołania w ynosi złotych 
10.853 groszy 35. P rzystępujący do prze* 
targu obow iązany  jest złożyć ręko j
mię w wysokości złotych 1.628. —
Rękojm ię należy złożyć w  go tow iin ie  lub  
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
których umieszczać w olno fundusze m ało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d o d it-  
kowem publicznem  obwieszczeniem  nie bę
dą podane  do w iadom ości w arunki odmień* 
nc. Praw a osób trzecich nie będą przeszko* 
dą do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeże li osoby 
te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie złozą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw olnie
nie nieruchom ości lub  jej częsoi o d  egze* 
kucji i że uzyskały  postanow ienie właści* 
wegc Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nderucho* 
mość w dni pow szednie od godziny  8:mej 
do  18-tej, akta zaś postępow ania egzekucyj* 
nego m ożna przeglądać w Sądzie grodzkim  
w  Żółkw i O ddział IV., R ynek N r. 4.

K om ornik Sądu G rodzkiego
Żółkiew , 24 lutego 1937. 919K

AM ORTYZACJE
Nc. 13/37. Zarządzenie um orzenia. N a 

wniosek Ju liana Furm ana w Liszkach zarzą
dza saę postępow anie celem um orzenia ksią, 
żcczki w kładkow ej K om unalnej Kasy O sz
czędności Pow iatu K rakowskiego w Krako* 
-,vie N r. 12796 w ystaw ionej na rzecz m rsy 
spadkow ej śp. A nny M argiel z D obczyc, 
k tóra to  książeczka miała zaginać, W zywa 
się posiadaczy zaginionej książeczki, aby 
zgłosili się w  przeciągu 6 miesięcy oci daty 
tego ogłoszenia i okazali książeczkę sądowi 
w razie przeciw nym  sąd w yda orzeczenie, 
um arzające zaginioną książeczkę.

Sąd G rodzki.
Liszki, dnia 6 marca 1937. 914

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 100/36. Edykt. M ichał Fencor, syn 

A ndrzeja  ur. 1891 w Szybalinie, w cielony 
do 55 pp. w ojska austriackiego 1. li/13, z 
w ybuchem  w ojny w ysłany na front i dostał 
się do n iew oli rosyjskiej i jako jeniec przy* 
byw ał na Syberii. W  ro k u  1917 zachciow ał 
i zabrany  d o  szpitala. O d  tego czasu n e m -  
o nim  w iadom ości. O głasza się, aby  do 6 
miesięcy udzielono w iadom ości o zaginio* 
nym .

Sąd O kręgow y.
Brzeżany, 26 lu tego  1937. 913

T. 58/33. E dykt. Semko B artków , syn Ja
na, u rodzony  1896 w B ouszow ie, jako żoł
n ierz  20 p. o b r. k raj. arm ii austr. b ra ł u* 
dział w w alkach na froncie w łoskim  1916 
roku  i o d  tego czasu niem a o  nim  wiadomo* 
ści. O głasza się, ab y  do  6  .miesięcy udzie* 
I0110 w iadom ości o  zaginionym .

Sąd O kręgowy.
B rzeżany , 7 lu tego  1934. 916

T. 85/36. Edykt. E ustachy Nykiołyn s. B a;i 
zylego, u r. w  Czartorii' 1895 r., wcielony do 
w ojska austriackiego r. 1915 d o  55 pp. w  r. 
1918 w czasie o dw ro tu  z nad  Pianz miał 
zginąć ran iony  odłam kam i bom by lotniczej 
w pobliżu  miejscowości Udime. O głasza się, 
aby  do 6 miesięcy udzielono  w iadom ości o 
zaginionym .

Sąd O kręgowy.
Brzeżany, 4 lutego 1937. 917

ROZMAITE.
Prez. 2597/37. Edykt. Sąd grodzki w D u

kli odnow ił zaginione w skutek w ypadków  
w ojennych całe w ykazy hipoteczne księgi 
gruntow ej dla gminy katastralnej W ilsznia 
oznaczone liczbam i od  1 do  78. Te odno- 
w ionę w ykazy hipoteczne w chodzą w życie 
dn ia  12 marca 1937 r. O d tego dnia nahy* 
cie, przeniesienie, lub  zniesienie now ych 
praw  własności, praw  zastaw u i innych no* 
wyoh praw  hipotecznych może nastąpić je 
dynie przez wpis do tychże odnow ionych 
w ykazów  hipotecznych. Celem ustalenia 
pow yż w yliczonych w ykazów  hipotecznych 
w draża się postępow anie w myśl § 21 usta* 
wy z dnia 25 lipca 1871 L. %  Dz. u. p. i 
wzywa się: a) osoby, k tó re  na podstaw ie
praw a nabytego przed dniem  12 marca 1937 
żądają zmiany w pisów  praw a własności lub 
posiadania, bez względu na to , czy zmiana 
m a nastąpić przez odpisanie, do 
pisanie lu b  przypisanie, przez spro
stow anie oznaczenia n ieruchom ości lu b  I 
też w inny  sposób, b ) osoby , które 
już przed dniem  12 marca 1937 r. naby ły  na 
nieruchom ościach pow yż wymienionemu wy 
kazam i hipotecznym i ob ję tych , lu b  też na 
ich częściach praw a zastaw u, nadzastaw u, 
służebności albo  inne praw a nadające się ( 
do wpisu hipotecznego, o ile te praw a po* i 
w inny być w pisane jako należące d o  da
wnego stanu ciężarów, a dotychczas nie 
zostały w pisane, ażeby do dnia 12 czerwca '

1937 r. włącznie w Sądzie grodzkim  w D a. 
kłi, w którym  odnow ione w ykazy hipote- 
czne m ożna przejrzeć zgłosiły swe roszczę* 
nia, inaczej bowiem roszczeń tych nie mo* 
żnaby już dochodzić przeciw  osobom  trze
cim, k tóre nabyły  praw a hipoteczne w d o 
brej w ierze na zasadzie w pisów  niezacze* 
p iony  ch. Z głoszenia konieczne są także 
w tedy, gdy zgłosić się mające praw a są wi* 
doczne z rozstrzygnięcia sądow ego, albo 
gdy o nie toczy się postępow anie sądow e. 
Przyw rócenie do poprzedniego stanu z po- 
w odu zaniedbania term inu edyktalnego lu b  
przedłużenia tego te. min u dla poszczegól, 
nych stron jest niedopuszczalne.

Sąd  A pelacyjny W ydział II.
W  K rakowie, dnia 1 marca 1937. 391

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

ZAM KNIĘCIE R A C H U N K Ó W
Lesienickiej Fabryki D rożdży Prasowanych  

i Spirytusu Spółki Akcyjnej we Lwowie 
za czternasty roić administracyjny

t .  j .  za czas

od 1 stycznia do 31 grudnia 1936 r. 
Bilans zamknięcia na dzień 31 grudnia 1936. 

Aktywa. I. Majątek stały. 1. G run ty  zł.
85.000, 2. B udynki: fabryczne zł. 376.300,
gospodarcze zł. 65.500, m ieszkalne zł. 77.500, 
razem zł. 519.300 , 3. M aszyny i urządzenia 
techniczne zł. 976.708 gr. 32. 4. Inw entarz 
zakładow y i b iu row y: żyw y zł. 750, m artw y 
zł. 91.039, razem  zl. 91.789. O gółem  zł. 
1,670.797 gr. 32. II M ajątek płynny. 1. G o
tów ka w  kasie i  w bankach zl. 285.038 gr. 
60. 2. Papiery  procentow e zł. 164.300. 3.
M ateria ły : surow e zł. 139.289 gr. 48, po*
m ocnicze i pędne zł. 20.605 gr. 09, razem 
zł. 159.894 gr. 57. 4. G otow e w yroby i to 
w ary zł. 14.377 gr. 40. 5. B anderole zł.
24.638 gr. 53. 6. D łużnicy: a) N ależność z 
ty tu łu  um ów  kartelow ych, dotyczących ope- 
racyj handlow ych zł. 255.826 gr. 81. b) D o
stawcy zł. 11 040. c) Różni zł. 513.253 gr. 10, 
razem  zł. 780.119 gr 91. O gółem zł. 
1,428.369 gr. 01 Stan aktyw ów  zł. 3,099.166 
gr. 33.

Pasyw a. I. K apitały własne. 1. K apitał 
akcyjny 10.000 akcyj po  zł. 100.— zł.
1.000.000. 2. K apitał zapasow y saldo  z roku  
ubiegłego zł. 379.671 gr. 45. 3. K apitał re* 
zerwiowy saldo z roku  ubiegłego zł. 668.982 
gr. 60, ubyło  w ciągu roku  1936 zl. 493.488 
gr. 97, razem zł. 175.493 gr. 63. O gółem  zł. 
1,555.165 gr. 08. II. K apitał am ortyzacyjny. 
Saldo z roku  ubiegłego zł. 801.692. D opi
sano w roku  1936 zl. 122.153 gr. 26, razem  
zł. 923.845 gr. 26. O dpisano  zł. 4.555 gr. S7. 
O gółem  zł. 919.289 gr. 39. III. Zobow iążą* 
nia. 1. D ostaw cy zl. 16.482.29. 2. R óżni zł. 
459.766 gr. 67. O gółem  zł. 476.248 gr. 96. 
IV. C zysty  zysk  za ro k  adm inistracyjny 
1936 zł. 102.181 gr. 69, pozostałość zysku z 
roku  1935 zł. *6.281 gr. 21. Ogółem, zł. 
148.462 gr. 90. Stan pasyw ów  zl. 3,099.16S 
gr. 33.

Suma zobow iązań zagianicznych zł. 5.648 
gr. 14.

Za zgodność z księgam i:
Delegaci R ady N ad zo rcze j:

Dr. Józef P arnas m p. — A leksander hr. Z a 
lesk i IBP.
Zarząd

Izy d o r G oJdbcrg  mip. — D i. R yszard  Har* 
m er tup.

G łów ny księgow y:
M. H orow itz  mp.

Rachunek strat i zysków za rok administra* 
cyjny 1936.

W inien: I. Koszty produkcji i handlow e.
I. K oszty adm inistracji ogó lnej zŁ 253.324 
gr. 26. 2. K oszty fabrykacji z ł. 493.111 gr. 
66. 3. K aszty sprzedaży zł. 343.886 gr. 35
4. K upno kontyngentów zł. 116.694 gr. 79
5. Podatki państw ow e i kom unalne zł. 
370.458 gr. 97. 6. Św iadczenia socjalne zł. 
18.941 gr. 25. 7. O dpisy  am ortyzacyjne zŁ 
122.153 gr. 26. O gółem  zł. 1,718.570 gr. 54.
II. C zysty zysk za rok  adm inistracyjny 1936 
zł. 102.181 gr. 69, pozostałość zysku z  ro k u  
1935 zł. 46.281 gr. 21. O gółem  zł. 148.462' 
gr. 90. Suma strat zł. 1,867.033 gr. 44.

Ma: I. D ochody. 1. Sprzedaż d rożdży  i 
sp iry tusu  zł. 4,455.345 gr. 54. Podatek  s p a 1 
żywczy zł. 2,671.606 gr. 97, razem zl. 
1,783.738 gr. 57. 2. O dsetk i zł. 37.013 gr. 66. 
Ogółem  1,820.752 gr. 23. II. Pozostałość zy
sku z ro k u  1935 zł. 46j281 gr. 21. Sum a zy
sków  zł. 1,867.033 gr. 44.

Za zgodność z  księgam i:
Delegaci R ady  N ad zo rcze j:

Dr. Józef Parnas mp. — A leksander hr. Za
leski mp.
Z arząd :

Izydor G o ldberg  mp. — D r. R yszard  H ar-
imer mp. 

G łów ny księgow y : 
M. I IiorowAtz m p . 915

Urząd W ojewódzki Łódzki.
W ydział Ogólny.
N r. O C. I I I -4 /4 .

Ł ódź, dn ia  2 m arca 1957 r.
OGŁOSZENIE.

Jakób  Szuliim Łyszke, ur. 14. V II. 1899 r. 
w O zorkow ie, adw okat zam ieszkały w O - 
zo rkow it pow. łęczyckiego przy ul. Berka 
Joselew icza N r. 1, w niósł prośbę o  zezwo* 
lenie na  zmianę nazwiska rodow ego Łyszke 
na nazw isko Liske.

U rząd  W ojew ódzki Łódzki podaje  p o 
w yższą p rośbę do powszechnej w iadomości 
z nadm ienieniem , ie  w myśl art. 4 ustaw y 
z dn. 24. X. 1919 r. (Dz. U. R. P. N r. 88 
p. 478) w olno przeciw jej uw zględnieniu 
zgłosić do  U rzędu  W ojew ódzkiego Ł ódz
kiego sprzeciw w ciągu d n i 90 od dnia 
ogłoszenia w M onitorze Polskim , k tó re  ró 
wnocześnie zarządza się. 918
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